Nr 271. 


W sojuszu z prawicą. 


iiwów 29 września. 

Komisya parlamentarna Koła polskie- 
go wydała wczoraj następujący komuni- 
kat, będący ze względu na krążące, teraz 
rozmaite wersye, bardzo na czasie : 

„Komisya Koła Polskiego na posiedzeniu, 
zwołanem po dymisyi gabinetu hr. Thune, oma- 
wiała sytuacyę polityczną i przyszła do prze- 
świadczenia, że zmiana gabinetu nie może 
wywrzeć wpływu na polityczne przekonania 
stronnictw i że Koło Polskie winno pozostać 
dalej w sojuszu Z prawicą a równocześnie 
dążyć wytrwale do przywrócenia prawidło- 
wych stosunków parlamentarnych. Na wnio- 
sek przewodniczącego uchwalono zwołać Koło 
Polskie na 10 października godź 11 przed- 
południem". 

Komunikat ten stwierdza w obecnej 


chwili to, co niejednokrotnie już w OSta- 


tnich miesiącach z naciskiem zaznaczałi- 


śmy: iż ktokolwiek liczy na ewentualność 


sojuszu Polaków z liberalną partyą nie- 
miecką a tem samem na oderwanie się od 
elementów, które nam S4 zasadami bliż- 
sze, ten Stanowczo się myli. 

Niemniej w komunikacie owym wpra- 
wdzie nie dość może jasno, ale przecież 
dla każdego politycznego człowieka wyra- 
źnie wypowiedziano akces do kierunku 
politycznego hr. Thuna. 


_ Jest to okoliczność o tyle ważna, iż 
stanowi rodzaj zaprzeczenia pogłoskom, 
jakoby . br. Thun podał się do dymisyi 
dlatego, że go i stronnictwa prawicy opu- 
ściły. 2 

Komunikat komisyi parlamentarnej 
Koła polskiego, jak spotkał się w kraju 
z sympatycznem przyjęciem, tak niewąt- 
pliwie uzyska i jednomyślną aprobatę peł- 
nej naszej delegacyi, a zarazem u innych 


stronnictw prawicy wzmocni zaufanie do 


nas, przeciwników zaś naszych może wre- 
azcie wyleczy z iluzyi: 
jest dla każdego rządu do pozyskania. 


Kolonia wiejskie dla obłąkanych. 


Od kilku lat weszły w życie we Fran- 
cyi tak zwane kolonie obłąkanych. Urządze: 
mie to ma wielkie znaczenie w praktyce 1 
było stosowane już przedtem z wielkim po- 
żytkiem w Anglii, Belgii i Niemozech. Wo- 
bec małej u nas ilości specyalnych zakładów, 
a znacznej liczby chorych umysłowo, nie od 
rzeczy może będzie podać opis owego urzą 
dzenia we Franoyi, gdzie powszechnie przy- 
mano mu dużą wartoŚć. ! 

Część osób, dotkniętych chorobą umy- 
głową, nie potrzebuje koniecznie odosobnie- 
nia. Można umieszczać je w rodzinach, co 
nadto zaleca się i re względów materyal- 
mych, bo utrzymanie chorego kosztuje w tym 
rasie mniej, niż w speoyalnym zakładzie. 


Otoczeni osobami, nie  draźniącemi 
ioh, chorzy  poczynają interesować się 
powoli życiem  zewnętrznem i po ja- 
kimś czasie biorą w niem coraz widoczniej- 
szy udział. To rozrywa ich myśli i działa 
skutecznie. Powoli, powoli w ciemną noc ich 
choroby spływa brzask częściowego bodaj 
wyzdrowienia. 

Metody tej użył pierwszy we Francyi 
doktor Marie. Zachwycony. powodzeniem swo- 
ich prób (dokonanych w roku 1892), podążał 
potem tem śmielej naprzód. Dziś jego kolo- 
mia w Dun nad Auroną jest dziełem przed- 
stawiającem się poważnie. 

Dun-sur-Auron jest podupadłą wioską, 
gdzie kiedyś kwitł przemysł domowy, ale 
dziś, niestety zanika on zupełnie wobec współ- 
zawodnictwa fabrycznego. Ludność więc sk wa- 
pliwie chwyciła możność poprawienia swego 
bytu w inny sposób. Jeden wieśniak przyj- 
muje jedną chorą Inb więcej; chorzy odwiedza- 
ją się wzajemnie i nie stronią „od nowoprzy- 
byłych. To też zazwyczaj, gdy przyjdzie no- 
wy transport, przybyszki zostają w głównym 
zakładzie, po ozęści dla tego, aby zapoznały 
się tymczasem z dawnemi, zamieszkałemi we 
wsi i osiadły przy tych, które im się podo- 
'bają. Gdy stan ich poprawi się trochę i cho- 
re, pozawierawszy znajomości, chcą zmienić 
mieszkanie, nie stawia się im przeszkód. 

Chore żyją w rodzinach włościańskich, 
otoczone, rozumie się, stałą opieką lekarza. 


iż Koło polskie nienia we Francyi. 


z dnia 


30. Września 1899. 


Czy system ten daje dobre rezultaty ? 
Doktór Marie zaświadcza to stanowczo: Wiel 


ka liczba chorych — mówi on — uzyskała 


po dłuższym pobycie znaczne polepszenie. 
Nawet kilka tygodni życie w rodzinie wystar- 
czyło, by je zainteresować tem, co dzieje się 
około nich, by je wywieść z milczenia i bez- 
czynności i popchnąć do zajęć. Zaczynają 
brać udział w rozmowach; następnie spo- 
strzega się u nich, jakby obndzenie dawnych 
wspomnień z czasów przed chorobą, wspom- 
nień, które pobyt w domu obłąkanych za- 
zwyczaj przytłumia. Wielka swoboda, jaką 


posiadają chore, usposabia je bardzo dobrze. 
Liczba chorych, które pracują, pomagając 


swoim gospodarzom, czuwają nad ich dzie- 
ćmi lub szyją — jest znaczna. Za swoją pra- 


cę otrzymują zapłatę. Lekarz odwiedza je 
kilka razy na tydzień, a wszelkie skargi, je- 


éli są słuszne, bywają uwzględniane. 


rie, zwróciła na siebie powszechną uwagę. 


Zwiększyła się znacznie, obecnie zaś rada 
departamentu Sekwany zamierza urządzić na 


jej wzór kolonię rodzinną dla obłąkanych 
mężczyzn w Chalvoy przy Dun-sur-Auron, 
kolonię rolaą w departamencie Cher dla epi- 
leptyków i dorosłych kretynów, wreszcie TO- 
dzinną kolonię obłąkanych, bliskich wyzdro- 
wienia, we wsi Aunay-le-Chaten w departa- 
mencie Sekwany. 

Przejściem niejako do systemu kolonij 
jest zapoczątkowany najpierw w Anglii, tak 
zwany system „otwartych drzwi." Ma on 
przed sobą także wielką przyszłość. Różni 
się tem od kolonij, że dom zdrowia zostaje 
mieszkaniem chorych. Ale jeśli tylko stan 
zdrowia im pozwala, mogą wychodzić. 

Niedawno rada departamentu Sekwany 
wysyłała do Anglii i Szkocyi prezydenta 
swego, Emila Dubois, nadto naczelnika od- 
działu obłąkanych w prefekturze paryskiej 
Pelletiera i dwóch lekarzy, dla wystudyowa- 
nia na miejscu tego systemu. Rzeczoznawcy 
francuscy wrócili z przekonaniem, że metoda 
ta godna jest ze wszech miar rożpowszech- 


Za przykładem więc Anglii zalecają pu* 
dział obłąkanych na trzy grupy. Pierwszą 
grupą byliby na wyleczeniu, albo ulegający 
niegroźnym halucynacyom. Ci mogliby wy- 
chodzić w każdej chwili na podwórze i do 
parku zakładu. Głównie z nich rekrutowała- 
by się druga grupa, której wolnoby było wy- 
chodzić nawet na ulicę. Trzecią odosobniłoby 
się od reszty chorych, ale i tu należy zale- 
cić jak najrzedsze używanie środków przy- 
musowych. 

System „otwartych drzwi* stosują już 
od kiłka lat dr. Christian w swoim domu 
zdrowia w Charenton i doktor Marandon de 
Montyel w przytułku w Ville Evrard. Pierw- 
szy jest prywatny, drugi utrzymywany ko 
sztem państwa. 

W piśmie La France módicale dr. Maran- 
don de Montyel opowiada o ostatnim: Samo 


urządzenie przytułku w Ville-Kvrard sprzy- P 


jało metodzie. Otoczony niewysokim murem, 
posiadający wiele przestrzeni zadrzewionej, 
duży ogród i kawał pola, wyróżnia się on od 
innych przytułków. Chorzy mają dosyć miej- 
soa, aby przechadzać się; skoro chcą, mogą 
pracować w ogrodzie. — Zakład liczy 70 obłą- 
kanych. O ile ich stan umysłowy pozwala, 
pracuja. Część ich bywa zatrudnioną na fer- 
mach pod opieką wieśniaków; wracają do 
zakładu pokrzepieni na ciele i umyśle. Co do 
obawy obżarstwa  niestrawności lub pijań- 
stwa odpowiednia kontrola przedmiotów przy- 
noszonych przez odwiedzających zapobiega 
im w zupełności. 

Niekiedy krewni biorą na jakiś czas 
chorych do siebie, z zastrzeżeniem, że gdy 
zechcą odwieźć ich do zakładu, nie odmówi 
się im przyjęcia. Od dziesięciu lat, w każdą 
niedzielę i święto, jedna trzecia chorych za- 
kladu (więcej niż dwieście) wyjeżdża z ro- 
dziną na wycieczki w okolice zakładu, nigdy 
jednak nie było z tego powodu żadnej przy- 
krości dla sąsiednich mieszkańców, nigdy ża- 
dnego nieszczęśliwego przypadku. Nareszcie 
wszyscy chorzy mają bezwzględną swobodę 
pisania i nie ułegają żadnym karom. 

Z cyframi w ręku — kończy Marandon 
— mogę dowieść, że miałem mniej ucieczek, 
niż mają ich zakłady o dawnych metodach. 
Rezultaty me przeszły wszelkie oczekiwania 
i nigdzie chorzy nie mają tak wielkiej mo- 
żności wyzdrowienia jak w Ville-Bvrard. 


Kolonia, prowadzona przez doktora Ma- 


4 izby sądowej. 


(Cukiernik przed sądem). 


O godz. 8 wieczorem ława przysięgłych 
udała się na naradę a za półtora godziny 


zwierzchnik jej ogłosił werdykt. 


Na pierwsze pytanie główne: Czy W. 
Czerwiński wyzyskał łatwowierność Teofili 
Fogtowej na kwotę wyższą niż 300 zł. 10 gło- 


sów tak, 2 nie. 


2 nie. 


200 zł. 10 głosów tak, 2 nie. 


sów nie. 


Na piąte pytanie główne: Czy Leopold 
Markowski winien jest zbrodni drugiem py- 
objętej 5 głosów tak, 


taniem głównem 
7 nie. 

Oba pytania wypadkowe odpadły. 

Dr. Grek imieniem Fcgtowej prosił, aby 
trybunał w wyroku dotyczącym Czerwińskie- 
go zamieścił odszkodowanie dla jego klientki 
w kwocie 34.600 zł. 

O godz. 10 przewodniczący ogłosił wy- 
rok uwalniający Markowskiego od winy, ka- 
ry i ponoszenia kosztów postępowania karne- 


go, a skazujący Czerwińskiego na 4 lata cięż- 


kiego więzienia, zwrot kosztów postępowania 
karnego i na zapłacenie źądanego przez dr. 
Greka odszkodowania. 

Dr. Solański zastrzegł sobie trzy dni do 
wniesienia zażalenia. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 29 Września. + 


Z armii Zemianowani zastępcami lexa- 
rzy-asystentów : Emanuel Zarzycki, Jal. Süss 
wein, Efr. Strasser i Chaim Birttenfeld przy 
szpitalu garniz. w Przemyślu, Jan Uiepanow- 
ski 10 pp. Alfr. Biuder 41 pp. Wiktor Reis 
i Jak. Stock 30 pp, Aleks. Piotrowski 41 pp., 
Ozyasz Terkel 55 pp. i Jul. Linsker 10 bat. 
srz — wszyscy przy szpitalu we Lwowie; 
Edw. Ehrenpreis, Erw. Mięsowicz i Zygm 


Wachtel przy szpitalu w Krakowie; Eug Ba- 


ranyai 41 pp. 

Zastępcą rezerw. asyst. lekarza został 
Gerszon Schifter we Lwowie. 

Do a instytutu O YA 
no: poruczn. 41 pp. Kar. Lonek i podpor. 41. 
pp. Franc. Belimond. 


ze szkoły kadeckiej w Łobzowie do 55 pp, a 
do szkoły kad. w Łobzowie jako nauczyciel 
por. Flor. Schaumeier z 97 pp. 

Do stanu prezeno. przeniesiony porucznik 
audytor Frydr. Beer z 80 pp. 

Dłuższy urlop otrzymał rotmistrz Ferd. 
Kuhn z stadnin w Drohowyżu, a w stosunek 
ozasłużbowy przeniesiony emer. podpor. Ale- 
ksander Kossowicz. Stopień oficerski złożyć 
pozwolono podporucznikom Janowi Krato- 
chwilowi z 40 pp. i Fryd. Kazlowi z 55 pp. 


Ze sfer kolejowych. Zastępca dyrektora 
kolei państwowych w Stanisławowie Szukie 
wiez ma zostać w tymże charakterze do Kra- 
kowa przeniesiony a miejsce jego w Stani- 
sławowie zająć ma starszy inspektor (łajer 
ze Lwowa. 

Imieniem Koła polskiego przesłał pre- 
zes Jaworski wdowie po śp. Rittnerze pismo 
kondolencyjne z wyrazami współczucia i za- 


znaczenia, że „cały kraj boleje nad stratą 


aw który całe życie strawił na służbie 
publicznej, zdobywając sobie wszystkich ser- 
ca i powszechne wszystkich zaufanie.* 

Koło czeskie wyraziło kondolencyę Ko- 
łu polskiemu z powodu śmierci Rittnera i 
przesłało również pani Rittnerowej wyrazy 
współczucia. 

Rada miejska lwowska. Na wstępie 
czwartkowego posiedzenia rady miejskiej p. 
pa zainterpelował prezydenta miasta, czy 
wiadomem jest magistratowi, jakie awantury 
i krzyki wyprawiają ludzie, uczęszczający do 
szynkowni, mieszczących się na dwóch prze- 
ciwległych rogach ul. Chorążczyzny i Sta- 
SZ1C8. 

W odpowiedzi. na to prezydent oświad- 
czył, że policya w tym kierunku niczego 
zdziałać nie może, bo nie wolno jest areszto- 
wa” pijaków, jeśli niczego złego nie zrobili. 

Następnie dr Pisek przedstawił stan cho: 
rób zakażnych we Lwowie. Otóż ogółem było 
dotąd 72 wypndików tyfusu, z czego prawie 
że połowa przypada na dzielnicę łyczakowską. 
Na tyfus umarło 10 osób, a przyczyny tej cho- 
roby nalaży szukać w tem, iż właściciele do- 
mów nie choą łączyć swych zbiorników kloa- 
kowych z miejskiemi kanałami. 


Na wniosek p. Machana uchwalono dalej: | tj. że są to cząstki materyi, opisujące po ze 
0a, Mia EJEBE w wą ag 


Na drogie pytanie główne: Czy W. 
Czerwiński na szkodę swoich wierzycieli pod- 
stępnie ukrył swój majątek 10 głosów tak, 


Na trzecie pytanie główne: W. Ozer- 
wiński zabrał bez zezwolenia Mieczysława 
Dawida Teodorowicza pulares jego z gotówką 


Na czwarte pytanie główne: Czy Leo- 


pold Markowski współwinien jest zbrodni 
pierwszem pytaniem głównem objętej 12 gło- 


Dalej przeniesieni: kapitan Mat, Wolf 


poruczyć dostawę kotla i wygrzewaczy do wo- 
dociągów berneńsk.ej firmie Wan'eka i Spółki 
za cenę 8026 zł, przyrządów do czyszczenia 
wody w części Waniekowi i Spółce, a w częś.i 
wiedeńskiej firmie O»rrdorfa za ogólną sumę 
13.500 zł., miedzianych rur dylatacyjnych wie- 
deńskiej firmie braci Thostów za 12.375 2l 
arur kutych nitowanych sanockiej fabryce że- 
laza za 3.700 zł. 

Załatwiono następnie kilka pomniejszych 
spraw administracyjnych, poczem przeznaczo- 


no dla akademickiej kuchni zasiłek w kwocie 
100 zł. i uchwalono na wniosek prof. Dzie- 
śiewskiego sporządzić jak najdokładniejszy 
plan sytuacyjny sieci kanałów i zbiorników 


kloacznych w mieście. 


O p. Madeyskiego 
skiem lwowski Przegląd pisze: 


co chwila pada plackiem na prawo, 
plackiem na lewo 
tak zdolny, jak p. Madeyski, mógł tak lekko 
myślnie sprawy publiczne traktować !“ 

Uroczystość św. Michała, przypadająca 
na dzisiej, obchodzoną była w kościele OO. 
Bernardynów 48 godzinnem nabożeństwem z 
wystawieniem najśw. Sakramentu. Na wozo- 
rajszem nabożeństwie wieczornem tłumy 
wiernych zalegały świątynię. 

Koneert spacerowy, urządzony wczoraj 
w Kole literacko-artystycznem na inaugura- 
cyę zabaw jesiennych, zgromadził sporo o- 
sób. W czasie tomboli panowało duże oży- 
wienie a następnie puszczono się w tańce. 

_ Taryfa auwokacka. 

wiedliwości opracowuje nową taryfę adwo- 
kacką za należytości w zastępstwie proceso 
wem i egzekucyjnem, która jeszcze w ciągu 
bieżącego roku ma być przedłożoną izbom 
adwokackim do zaopiniowania. 

+ Marya Gniewoszown, żona Edwarda 
Gniewosza, bylego szefa sekcyjnego zmarła 
we Wiedniu. 


e 


Reperioar teatru hr. Skarbka. 

W sobotę o godź. '/,4 popoł. pierwsze 
w tym sezonie przedsławienie dla młodzieży 
szkolnej „Intryga i miłość" tragedye w 5 
aktach F. Schillera. 

W sobotę wieczorem o ",8 po raz drugi 
„Eksoelencya” operetka w 3 aktąch Waldber- 
ga, muzyka Ryszarda Heubergera. 

W niedzielę popol. o 'j,%4 „Wojna z żo- 
nami“ krotochwila w 3 aktach Hennequina. 
W niedzielę wieczórem o ''/,8 po raz 36i 
„Ekscelencya* operetka w 3 akt. Waldberga, 
muzyke Ryszarda Heubergera. 


Kalendarz. 


W sobotę 30 września Hieronima --- Ew- 
merya Pr. 

Wschód słońca 29 września o godz. 6 m. 
03, zachód o godz. b min. 37 


p |.” / a ERIE 


Od Administracyl. 
Uwvraszamy © wczesne odnewi*nie pre- 
nameraty na czwarty kwartał bieżącego TO- 
ku. żaranki przedpłaty zo tają dotycheza- 
SOW e. 
Z początkiem kwartału rozpoczniemy 
w obu fejletonach druk nowych powieści. 


Przedpłata na „Gras. Nur.“ 


wynosi : 

we Lwowie na prewincyi 
miesięcznie 1 zł, 50 et. 2 zł. 
kwaz:talnie A moB0 n o: 
połroczn:e 9, — iw 


Koniec świata. 


Falb zapowiedział na połowę listopada 
br. koniec świata. Zawalidrogą, który podług 
przepowiedni F'alba ma sprowadzić na nas tak 
wielkie nieszczęście, jest kometa Templa, któ- 
ry ukazał się jako trzeci z rzędu: 1866 r., a 
którego powtórne pojawienie się przepowie- 
dziane jest z poewnem zastrzeżeniem na koniec 
roku bieżącego. Przyjmijmy na chwilę, iż 
rzeczywiście, co nawiasem mówiąc, bynaj- 
mniej nie jest uzasadnionem, w listopadzie 
nastąpi starcie się ziemi z tym nieproszonym 
przybyszem. Jakież będą skutki takiego zde- 
rzenia? Aby módz odpowiedzieó na to zapy- 
tanie, uprzytomnić sobie trzeba przedewszy- 
stkiem, toco o naturze tych rózg świetlanych 
oznajmia nam astrofizyka 

Aż do czasów Newtona, sławnego od- 
krywcy ogólnego prawa grawitacyi, mniema- 
no, że komety stanowią tylko zjawiska na- 
powietrzne, rodzaj znaków niebieskich, zwis- 
stujących ludzkości powietrze morowe, głód 
lub wojnę. To dopiero wymieniony uczony 
matematyk i astronom pierwszy rozpoznał, że 
stanowią one rodzaj rzeczywistych gwiazd, 


sprawozdaniu posel- 
„P. Madey- 
ski może podać o patent na wynalezienie 
zaczarowanego kola politycznego, z którego 
wyjścia nie ma, a w którem rząd odgrywałby 
rolę tej figurki z teatru maryonetek, która 
to pada 
Dziwna rzecz, że człowiek 


Ministerstwo spra- | 


puuna | 
pono 


A 


obrębem ziemskiej atmosfery koleje o pe- 
wnych matematycznych własnościach. Nie 
długo trwało, a potęgą swojego geniuszu od- 
krył Newton zarazem metodę geometryczną 
oznaczania tych kolei, czyli raczej t. zw. ele- 
mentów orbit kometernych, tj. pewnych da- 
nych, określających zupełnie jednoznacznie 
położenie oraz granice tej drogi w przestwo- 
rzu wszechświata. Przy obliczeniach okazało 
się, że większa część tych zagadkowych ciał 
niebieskich bieży szybkim stosunkowo lotem 
w parabolach lub hyperbolach tj. krzywych 
liniach, z jednej strony, w pobliżu słońca, 
zamkniętych, z drugiej zaś otwartych, ging- 
cych w bezbrzeżnych niebios granicach, czyli 
innemi słowy, że komety po większej części 
tylko raz odwiedzają nasz system planetarny, 
aby po okrążeniu słońca umknąć znów w nie- 
skończoność. Późniejsze badania wykaząły 
rzeczywiście, że i tak zwane peryodyczne ko- 
mety, okrążające tak, jak płanety słońce w 
pewnym czasie, kiedyś nie wiadomo skąd do 
nas się zbłąkały i przez siłę przyciągającą 
Jowisza, Saturna oraz innych większych pla- 


net zatrzymane zostały w obrębie systemu 
słonecznego. 


Już samo to spostrzeżenie, że tak ol- 
brzymie ciała niebieskie, jakiemi są komety, 
zajmujące czasami połowę widzialnego nie- 
ba, tak łatwo poddają się sile przeciągającej 
znacznie mniejszych planet, żadnej im nie 
sprawiając szkody, przekonać nas po- 
winno, że masa komet jest tak rzadką i lek- 
ką, że nawet przy rzeczywistem starciu pla- 
netom żadnej wyrządzić nie może szkody. Że 
materya ta pod względem przejrzystości prze - 
wyższa najdelikatniejsze zamglenia naszej 
atmosfery, wynika oprócz tego już ztąd, że 
przez ogon oświetlany przechodzące światło 
gwiazd bynajmniej nie traci na blasku, na- 
wet w pobliżu jądra. 


Zauważył już to Newton, lecz dopiero 
w bieżącem stuleciu zdołano odkryć w anali- 
zie widmowej sposób oznaczenia chemicznych 
składników ciał nawet wtenczas, gdy takowe 
znajdują się po za obrębem ziemi. Pierwszy, 
który skierował spektroskop na kometę był Do- 
nati (1862 r.) Zauważył on na owem widmie ze 
zdumieniem kilku jasnych linii, odpowiadają 
cych zupełnie widmu węglowodoru, z czego 
wynika, że komety głównie z tego gazu się 
składają, e co najważniejsza, częściowo wła- 
snem świecą światłem. 


Baczniejszą uwagę poczęto jednakowoż 
dopiero zwracać na komety i ich konstytu- 
cyą, gdy w 1866 r. wystąpił Schiaparelli, 
znany astronom medyolański, z przypuszcze- 
niem, że roje gwiazd spadających, pojawia- 
jące się rok rocznie o pewnej dacie kalenda- 
rza i po upływie pewnej liczby łat w nad- 
zwyczajnych ukazujące się ilościach, nie są 
niczem innem, jak szczątkami komet, przy- 
kutych do sfery atrakcyjnej słońca przez 
wpływ ziemi i innych planet. 

Gwiazdy spadające, znane też pod na- 
zwą meteorów, meteorytów i bolidów, w 
większej pojawiają się ilości przedewszyst- 
kiem w sierpniu w t. zw. roju Wawrzyńco- 
wym i w listopadzie pod nazwą leonidów. 
Pierwszy nosi miano to na mocy ogólnie roz- 
powszechnionej legendy o promieniejących 
łzach świętego męczennika, którego imię Ko- 
ściół w tym czasie obchodzi; nazwa leonidów 


„|zaś o tyle jest uprawnioną, że kierunek spa- 


dku tych ciałek w dniach listopadowych ro- 
bi wrażenie, jakoby wypryskiwały one È do- 
kładnie oznaczyć się dającego punktu w 
gwiazdoobrazie lwa. 

Jak wiadomo, gwiazdy spadające są 
cząstkami kosmicznej materyi, które, dosta- 
jac się w obręb siły przyciągającej ziemi, 
tak silnie ścierają się z atmosferą, że nie 
tylko się zapalają i poczyneją świecić, lecz 
niszczeją zazwyczaj doszczętnie; w rzadkich 
tylko razach po ukazaniu się meteora zna- 
leziono jego szezątki porozrzucane po okolicy, 
nad którą się pojawił. 

„Wypowiedziana powyżej wzmianka, że 
roje gwiazd spadających nie w równej rok 
rocznie pojawiają się ilości, odnosi się prze- 
dewszystkiem do roju listopadowego, który 
w roku 1799, 1833, « osobliwie 1866 przybrał 
postać formalnego deszczu ognistego. Już 
pierwszy rzut oka na te liczby poucza, że za- 
chodzi tu pewna peryodyczność. Jeżeli, co o- 
oczywiście przyjąć jesteśmy zmuszeni, meteo- 
ry te zajmują pierścień, okrążający słońce, 
tak że rok rocznie nasza planeta przezeń 
przechodzić musi, to częstsze spadanie gwiazd 
tylko w ien sposób wytłómaczyć można, że 
obrót ten wokoło słońca opisują w przeciągu 
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lat 33, a ziemia po upływie tego czasu regu- 
larnie napotyka najgęstsze ich miejsce. 

Dziwna ta peryodyczność w powtarzaniu 
się zjawiska gwiazd spadających, dała Schia- 
parellemu bodźca do dokładniejszego abadania 
sprawy. I otóż okazało się najpierw, że ele- 
menta komety z 1862 r. zgadzają się najdo- 
kładniej z elementami roju Wawrzyńcowego, 
w czsm włoski astronom najlepszy ujrzał 
dowód swojej teoryi, a już nikt o słuszności 
jej powątpiewać nie śmiał, gdy odnośne ra- 
chunki objawiły podobną identyczność ele- 
mentów roju listopadowego, a komety Tem- 
pla z 1866 r. którego powrotu w listopadzie 
oczekiwać wypada. Jak już wspomnieliśmy, 
bynajmniej nie można wypowiedzieć z wszel- 
ką pewnością zdania, że rzeczywiście w cza- 
sie tym powróci, a tem mniej jeszcze, że 
przy powrocie tegorocznym uderzy o ziemię. 

Z tego, co o kometach powyżej powie- 
dzieno, tyle tylko na pewno powiedzieć mo- 
žna, śe zderzenie takie mogłoby zniszczyć 
egzystencyę komety, ale przenigdy nie ziemi. 
Falb, korzystając ze skonstatowania węglo- 
wodoru w materyi komentarnej, głosi np. w 
jednym z odczytów, że zderzenie takie grozi 
nam morowem powietrzem, chorobami, a w 
danym razie nawet powodzią z — petroleum 
lub benzyny! Na mocy tego przy pojawieniu 
się jednego z ostatnich komet czytać było 
można w pewnej gazecie niemieckiej, że już 
na dni kilka naprzód rozchodził się po mie- 
ście zapach petroleum i spokrewnionych z 
niem węglowodorów, zapowiadający przybycie 
woniejącej rózgi gwiaździstej. Czy zaduch 
ten rzeczywiście z nadziem-kich pochodził 
sfer, wolno każdemu powątpiewać, tem wię- 
cej, że nie posiadamy środków ku oznaczeniu 
ilości zawartych w kometach gazów, a anali- 
za widmowa objawia nam skład chemiczny 
materyi bez względu na to, czy takowa więk- 
szą lub maiejszą zajmuje przestrzeń. 

Naukowe badania dają nam zatem 
wszelką gwaranoyę, że noce listopadowe b. r. 
miną spokojnie, bez najmniejszego wykoleje- 
nia się naszego wehikułu ziemskiego, na któ- 
rym już przez tyle tysięcy lat nolens volens 
ludzkość ojeżdża. Życzyć tylko wypada, aby 
przez noce, począwszy od 11 przyszłego mie- 
siąca, obdarzyły nas nieba pogodnym firma- 
mentem, abyśmy przyjrzeć sią mogli oczeki- 
kiwanemu od 33 lat zjawiska deszczu gwiaź- 
dzistego, jeżeli wieczny burzyciel porządku 
w naszej rodzinie intraplanetarnej, Jowisz, 
nie nabroił złego i przy znaczniejszem niż 
zwwvkle zbliżeniu się pierścienia listopadowe- 
go do jego drogi na inne nie zepchnął go 
tory. 
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Przesilenie gabinetowe, 


Dia czego nie Lichtenstein? 


Wiedeń d. 28 września, 

Główny organ obstrukcyonistów niemie- 
ckich N. fr. Presse wyjaśnia w dzisiejszym 
artykule dla ezego nie chce  Lichtensteina, 
jako premiera gabinetu austryackiego. Po 
pierwsze ks. Alfred Lichtenstein, który cią- 
gle „jak korek na powierzchnię wdy wy- 
pływa*, gdy mowa o utworzeniu gabinetu, 
jest bratem ks. Alojzego Lichtensteina, prze 
wódzcy antysemitów niemieckich. To N. fr. 
Presse i tym, którzy jej kierunek nadają, 
mogłoby całkowicie wystarczyć — organ giel- 
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dziarzy wiedeńskich przytacza atoli i inne 


argumenty. 

Ks. Lichtenstein gdy należał do parla- 
mentu stał po stronie swego brąta w klery- 
kalnem centrum, które następnie przybrało 
nazwę katolickiej partyi ludowej i dziś nale- 
ży do stronnictw tworzących prawicę. Ks. 
Alfred Lichtenstein nie czyni nadto tajemni- 
cy ze swych przekonań klerykalnych a raz 
nawet powiedział, że szkoła wyznaniowa mu- 
si byś w Austryi reaktywowaną. Taki czło- 
wiek, powiada z emfazą N. fr. Presse, który 
zawsze stał po przeciwnej Niemcom stronie 
— zapomniała jednak dodać literalnym — 
nie może pokoju sprowadzić i zaufania Niem- 
ców pozyskać. Hr. Thun jest także Niemcem, 
zaprowadził nawet stan wyjątkowy w Cze- 
chach i cieszył się w swoim czasie u Niem- 
ców czeskich sympatyą a jeśli mimo tego nie 
potrafił następnie t.k rządzić, aby Niemcy 
go popierali, tn jakże można tego spodzie- 
wać się po ks. Alfredzie Lichtensteinie! Zgo- 
dzenie się tedy Niemców na zastąpienie hr. 
Thuna ks. Lichtensteinem — konkluduje N. 
fr. Presse — byłoby wprost śmiesznem. 


(Telegr. „Gaz. Nar.* 


Wiedeń 28 września. 

Deutsche Ztg. utrzymuje, że w gabinecie 
Lichtensteina, który nie byłby czysto parla- 
mentarnym, bo tekę ministra spraw wewnę- 
trznych dzierzyłby dr. Koerber a teka kole- 
jowa pozostałaby w rękach dra Witteka, na 
wyraźne życzen e korony zatrzymałby mini- 
sterstwo rolnictwa br. Dipauli a dr. Grabma- 
yer wszedłby również w skład gabinetu. 

Utrzymuje się wieść, iż rozmaite oso- 
bistości polityczne mają być do cesarza na 
posłuchanie powołane celem umożliwienia 
objawienia życzeń rozmaitych stronnictw — 
niemożliwą jest rzeczą określić dziś ani 
sposobu ani terminu rozwiązania kry- 
zis gabinetowej. - 

Wiedeń d. 29 września. 

Cesarz przyjmował w ciągu wczorajsze- 
go popołudnia na osobnych audyencyach mi- 
nistra skarbu dra Kaizla, ministra handlu br. 
Dipauliego, prezydenta Izby posłów dra 
Fuchsa, posłów Jaworskiego, Bilińskiego, 
Kathreina i Engla. 


Wiedeń 29 września. 
Wczoraj miała posiedzenie parlamentar- 
na komisya Koła Polskiego, o którem wyda- 
no następujący komunikat: „Parlamentarna 
Wiedeń 29 września. 
Kilka dzienników wieczornych wymienia 
dawnego prezydenta ministrów br. Głautscha 
jako domniemanego następcę hr. Thuna. Au- 
tentycznych wiadomości w tym względzie do- 
tąd nie ma. 
Wi-deń 29 września. 
Z tego, że Koło polskie zwołane zostało 
już na 10 października, wnioskują, iż parla- 
ment zbierze się najpóźniej około 12 paździer- 
nika. 
Wiedeń 29 września. 
Jaworski i Biliński przed audyencyą u 
cesarza, konferowali z Dzieduszyckim, Abra- 
hamow czem i ministrem Jędrzejowiczem. Dr. 
Biliński był następnie u hr. Gołuchowskiego. 
Na dziś powołani zostali do cesarza: 
Lueger (imieniem stronnictwa antysemitów) 
Hohenburger (im. niem. partyi ludowej) Per- 
gelt (im niem. liberałów). 


e z R e E 


Wiedeń, d. 29 września. 

(£) Znamiennem jest, że gdy niemieccy 
polityczni męžowie, reprezentujący więcej 
kierunek lewicy powoływani są do cesarza 
już od dłuższego czasu, to przewódzey stron- 
nictw prawicy dopiero wczoraj wezwani zo- 
stali na audyencyę. Wnioskować z tego mo- 
żnaby, że naprawdę zapanowało dążenie na 
lewo. 

Kaizi, Engel, Dipauli, Jaworski, Biliń- 
ski i Kathrein byli wezoraj na audyency! 
każdy z nich mniej więcej 20 minut. Naj- 
dłużej Engel i Biliński. 

Myśl utworzenia gabinetu parlamentar- 
nego dziś już, zdaje się, nie istnieje i pra- 
wie, że za rzecz pewną uważać można, że 
przyjdzie do steru gabinet urzędniczy. Jak 
zapewniają, monarcha nie chce atoli czysto 
niemieckiego gabinetu urzędniczego, ale tego 
rodzaju urzędniczy, w którymby i Polacy i 
Czesi mieli swoich reprezentantów. Miałby 
to być przejściowy gabinet w rodzaju koali- 
cyjnego ale nie utworzony na podstawie 
stronnictw parlamentarnych. 

Wiedeń d. 29 września. 

Mówią, że ambasador niemiecki przy 
dworze austryackim nie mało wpłynął na o- 
statnie przesilenie gabinetowe, dymisyę hr 
Thuna i zainscenowanie kierunku na lewo. 

Wiedeń 29 września. 

Hr. Clary Aldringen, wskazywany jako 
przyszły prezydent gabinetu urzędniczego, 
nie może być uważany za zwolennika libera- 
łów niemieckich. Przeciwnie, jako dziedziczny 
członek Izby panów, zasiada na prawicy i ra- 
czej do obozu konserwatywnego należałoby 
go zaliczyć. Brat jego jest ożeniony z ks. 
Radziwiłłówną. Hr. Clary w obejściu jest 
nader sympatyczny, był prezydentem Slązka 
a nie więcej, jak dopiero od pół roku jėst 
nąmiestnikiem Styryi, W życiu parlamentar- 
nem nie brał udziału. 


Telegramy i telefonematy 


Wiedeń 29 września. 

Pogrzeb śp. dr. Rittnera naznaczony 
został na piątek popołudniu godź. pół do 
piątej. Zwłoki pochowane zostaną na cmen- 
tarzu w Hietzingu. 

Wiedeń 29 września. 

Urzędowa „Wiener Abendpost* po- 
święca śp. Rittnerowi następujące wspora- 
nienie: Nagle i zupełnie niespodziewanie 
dla wielkiego ogółu umarł wczoraj Eks- 
celencya, dawny minister dr. Ruttner. Za- 
łobna ta wiadomość w szerokich kołach 
przyjaciół i wielbieieli tego męża wywo- 
łała bolesne uczucie. Wzboyacił on wie- 
dzę, był talentem administracyjnym w 
wielkim stylu i wybitnym mężem stanu. 
Na widownię publiczną wystąpił z wzo- 
rową monografią o prawie małżeńskiem, 
dziełem, w którem znakomitą bystrość ju- 
rydyczną połączył z niezwykle wytworną 
formą. Wszystko co się składa na pojęcie 
wiedzy tj. jasność, metoda i ścisłość ro- 
zumowania znajduje się w tem dziele, 
które nie zawiera żadnej frazeologii, a na- 
tomiast obfituje w rezultaty życia prakty- 
cznego. Temi samemi zaletami odznaczają 
się także późniejsze prace jego z dziedzi- 
ny prywatnego prawa, które św. pamięci 
Rittner ogłosił po niemiecku w pierwszych 
tomach „Zeitschrift für das private und 


öffentliche Recht der Gegenwart“. Tu umie- 
ścił on jeszeze w bieżącym roku krótką 
rozprawę o studyach budżetowych Milew- 
skiego, w której złożył dowód niezwykłe- 
go politycznego wykształcenia. Tę samą 
podziwu godną umiejętność łączenia prak- 
tyki z teoryą wykazał także jako urzędnik 
administracyjny, w ostatnich czasach jako 
szef sekcyi w ministerstwie oświaty. Był 
urzędnikiem ogarniajacym zawsze całość 
i wielkie widnokręgi, a przytem nigdy nie 
spuszczał z oka żadnych ważnych szceze- 
gółów. 

Jako prawdziwy urzędnik austryacki 
uważał popieranie wielkich cełów kultur- 
nych wszystkich narodów za swoje zada- 
nie. Pomnik męża stanu wzniósł sobie 
Rittner przedłożeniem o reformie wybor- 
czej, której wymownym rzecznikiem był 
także w parlamencie. Jest on uosobieniem 
pojęcia męża stanu, które w tem się 
streszcza, że polityka zna tylko względne 
przeciwieństwa i tylko przez kompromisy 
toruje sobie drogę naprzód i że już dla 
tego samego musi podejmować idee ży- 
wotne nie oglądając się na to, czy one 
pochodzą z prawej czy z lewej strony. 

Indywidualności Rittnera szczególnie 
pociągającego uroku dodawała ta okoli- 
czność, że jednoczył w sobie wielkość 
umysłu z wielkością serca. Prawdziwie 
szlachetna natura, zacny i silny wiedzą 
charakter, dobry człowiek zstępuje z nim 
do grobu. Wszyscy, którzy go znali, za- 
chowają pamięć jego w wielkiej czci. 

Berno mer. 29 września. 

Wiec socyalnej demokracyi uchwalił 
po obradach nad sprawą ochrony robotni- 
ków wybór komitetu złożonego z.5 człon- 
ków, który ma złożyć w tym przedmiocie 
wiecowi sprawozdanie. Wybrana przed- 
wczoraj komisya z 5 członków dla kwe- 
styi narodowościowej, zaproponowała re- 
zolucyę, w której powiedziano, że Austryę 
należy przekształcić w narodowościowy 
związek państw i utworzyć okręgi admi- 
nistracyjne wedle narodowości. Rezolucya 
oświadcza się kategorycznie przeciw języ- 
kowi państwowemu i powiada w końcu, 
że język  pośredniczący ( Vermittlungs- 
sprache) ma być uchwalony przez parla- 
ment. 

Wiec prowadził wczoraj dalej obra- 
dy nad sprawą stowarzyszeń konsumcyj- 
nych. 

Budapeszt 29 września. 

Wieś Ozernegyhaza w komitacie teme- 
szwarskim zgorzała ze szczętem. Spaliło 
się około 200 domów. 


Berlin 29 września. 
Urzędowa „Berliner Correspondenz“ 
oświadcza z całą stanowczością, że donie= 
sienia dzienników o zachowaniu się nie- 
których ministrów w sprawie kanałowej i 
w sprawie zarządzeń poczynionych prze- 
ciw urzędnikom politycznym, są zupełnie 
bezpodstawne. W łonie pruskiego gabine- 
tu nie ma żadnej różnicy zapatrywań, a 
wszyscy ministrowie w równej mierze 
dzielą się odpowiedzialnością. 
Sofia 29 września. 
We wszystkich kołach ludu bułgar- 
skiego wywarło jak najpodnioślejsze wra- 
żenie to nadzwyczaj życzliwe przyjęcie, 
jakiego doznał książe Ferdynand u cesarza 
Franciszka Józefa. 


Paryż 20 Września. ` 
Ze względu na obiegającó pogłoski, 
jaky w „dossier“, odnoszącem się do 
sprzysiężenia orleanistycznego znajdował 
się list kompromitujący w wysokim sto- 
pniu obecnego ministra wojny Callifeta, 
wystosował tenże do „Figara“ pismo z: o- 
świadczeniem, iż rzeczywiście z końcem 
roku 1898 napisał do księcia orleańskie- 
go list, ażeby odmówić zaproszeniu na ło- 
wy. Zresztą nigdy żadnego pisma do ks. 
Orleańskiego nie wysyłał. 
Madryt 29 września. 
Wybuchło przesilenie gabinetowe, a 
to wskutek nieporozumień zaszłych mię- 
dzy ministrami wojny i skarbu. Prezes 
gabinetu Silvela wręczy dziś - królowej re- 
jentce dymisyę całego gabinetu. 


wiadamości giskiowa. 


— Borlin dnia 29 września. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 16950. Spiry- 
tus 48'80 do —'— Austryackie kredyty —' —, 
Disc. Commandit — —* 

— IParyż dnia 29 września. Giełda wie- 
czorna: Trzyprocentowa renta 100:57. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony cd 1 
września br.) 26:10. 

— Frankiuri dnia 29 września. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 228 65, kolej pań- 
stwowa 143:50, alpiny —'—, Disconto 19005, 
Laura 254-50. 


Z rynków towarowych, 


— Sprawozdanie zarządu targowego „O- 
gólnego Związku hodowców i handlarzy. by» 


dla we Lwowie“ z odbytego na dniu 28 wrze-. 


śnia 1899 r. targu w Krakowie na Prądńiku 
Białym. 

Spęd 111 sztuk wołów i 5 krów. 

Płacono towar z paszy po 311, do 80 zł. 
za 100 klgr. żywej wagi. 

Usposobienie ożywione z powodu wiel- 
kiego ORSAAE 

eny były wysokie z powodu małego 

spędu i ożywionego popytu wskutek licznego 
zjazdu kupców zagranicznych. 


Nadesłaze. 


La wę smbrycą redukoją mie odpowiada). 


Po 25-letniej praktyce w atel erze den- 
tystycznym bł. p. J. Weissa i Dr. A. Weissa: 
otworzyłem własne atelier przy nl. Kopsrnika 
Z głębokim szacunkiem 


1.8 I piętro. 
Emil Pordes. 


,% ar 


| ! iber ag 


Najskuteczniejsza arsenowo -żelazna woda 
przeciw niedókrewności, chorobom kobiecym, merwowyja 
į skórnym oierpienism ete. — Do nabycie wa wszystkich 
składach wód mineralnych, aptekach i drogneryach. 


Henryk Mattoni, Wien. 


Boże zbaw Polskę! 


Prześliezna ekromolitografia na :ar 


jaca Najśw. Maryę Pannę Częstoskow- 
ską, otoczoną herbami Litwy i Rusi. 
w bardzo wiernem wykonaniu. — Na od 


stronie itna za Ojezyznę,j e : 3 s 
one ank przed vadas daton Poszukuje się pożyczki 
kiľltu tysięcy, z zapewnieniem 89/, 
ma fabryce. Osoba dająca tą po 
|życzką może objąć posadę kontro- 
lora-«arządcy z płacą 60 złr. mie- 
miesięcznie. Wiadomość; Ajencya 


Cena egzemplarza 20 ct., tuzina 2 złr.j 


„MARŁAD ROIĘGARNI KAXOLIC IEJ 
irq WŁA KILEUWSK EGO 


vy Krakowie. 
Tamże wyszły : 

Fotografia Najśw. M. P. Ostrobraw- 
skiej (matowa) w małym formacie, na 
cdwrotnej stronie Modlitwa za uawró- 
cenie nieprzyjaciół Polski Cena 15 ct. 

Polecenie naszej Uj*zyzny Bogu, uło- 
żył kapłam zakonnik. Cena 5 et. 

Litania za ma" róeenie Kosyau. Cena 2 ot 

Modlitwa za naród nasz i braci prze- 
śladowauych (300 dni ody.) Cena 2 et. 


pośrednictwa 


uy 3. 


DR SE PGE MTENIS 


po 
ANEI NA ODLEGŁOŚĆ za pomo 
A 


; ; ean ddale rę i . . 
który b monn pokoi ot jersć drzw,jŚnia 1899 celem zapewnienia dostawy w drodze kon- 
traktowej chleba i owsa dla stacyj: 
Kamionka Strumiłowa, 


a nawet z dalszycć i 
aztuka po złr. %7", poleca Piotr Chrza- 


stowski, handel żełazny ws Lwowie plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry) 


J Kagralik Lwów, poleca wszelkie Rohatyn $ 


instrumonta muzy- 
ozna ' aamagraiaoh. Denniki bezpłatnie. 
p 
pa RISIENNE DISTINGUŃE cherche 

leçons en ville ou å la maisom. Pie 
karska 22, I. étage, rano 11—12. 


ABA KONI zaprzęgowych , kasztanów 
z łysiokami, 5 letnich, 160 em., s:lnie 


zbudow»nych, spokojnych — sprzedania, ||q, magazy nać 


Jaworski, Łopianka p. Dolina. 


GET KAJZERKI! Najlepszy ga 
tunek wybrany po złr. 150, najlepsze 
jabłka po zèr. 130, najlepsze śliwki po 
złr. 1.20 koszyk 5 Eg. za pobraniem po- 
cztą ro szyła L. Prinz, Zaleszeryri. 


4ATMĄ sześciorga dzieci prosi dla je- 
M dnego syna na zapis do terminu. La- 
skawe datki przyjmuje 
M. M. 


do bajcowania ziarn 


Aier brt: 


shińsko-roByjska, 
liczna | Soucheng l. złr. 8775, II. 
t nie, wielkości 14/9 entmtr., przedstawia-|ch- rajlepsze złr. U75. 

złr 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzożany 


uiewskiego, Lwó ;, plac Kapitul- 


zbiór majowy . świeża 
zir. 3—. Okru- 
Okruchy drobne 


Grołębie 


Bronisława Mach- 


4044 H p. Lwów. 


Obwieszczenie. 


Radowce ; 
Czortków i Tłumacz; 
Brody, Trembowla, Strusów i Zborów — 
na czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1900. 
Bliższe warunki dostawy mogą być przejrzane w c. i 
h prowiantowych we Lwowie, Czerniow- 
cach, Stanisławowie i Złoczowie, następnie w filiach 
tychże urzędów w Brzeżanach, Kołomyi, Kamionce Stru- 
miłowej, Nowej Auczce, Tarnopolu i Żółkwi, jak ró- 
wnież we wszystkich starostwach okręgu 11 korpusu. 
Lwów, dnia 21 września 1899, 


Administraeys du] Z o j k, wojskowego magazynu prowianłowego. 


Biuro komercyalne. 


Zawieszenia wypłat, nie będącym w mo- 
żności wypłecania długów i konkursa u 
kupców, fabrykantów 1 przemysł 'wców 
załatwia szybko i dyskretnie po:rzebny 
kapitał dostarcza Aleksander Langer, Wie- 
deń, IX., Porzellangasse 38. W godzina h 
d8 10 i od 2—4 pr yumuje się strony. 


Rasowe TH — ME Okazowe 


a czubkiem i żabotem, oraz mewki chińskie 
1 pawiaki bardzo ładne nabyć można po 
niskich cenach (wysyłka na prowincyę 
w koszach), — Obmiński, Łyczaków 14, 


Niniejszem zwraca się uwagę na zamieszczone 
———— o wuaa. „IW Gazecie Narodowej Nr. 257 z dnia 16 września 
1899 ogłoszenie e. i k. wojskowego magazynu pro- 
ałwiantowego we Lwowie Nr. Ż1934V z dnia 4 wrze- 


Krechów, Rawa Ruska i 


0000000000 0000000002000 
Jake dobra i pewna iokacye 


£! sty hipoteczne 


š listy hipoteczne pr: 
40/, listy Tow. kredyt. ziemskiego 

4'/,9, listy Banku krajowego 

40, listy Banku krajowego 4 

5%, obligacye komunalne Banku krajowe? 


| polecamy : 


49, pożyczkę krajową 


© 
AVISO. 

Zwraca się uwagę na umieszczone w „(Gazecie 
Narodowej“ Nr. 268 z dnia 27 września 1899 obwie- 
szczenie e. k. Ministerstwa wojny, oddział 13, Nr. 
2160 z dnia 11 września 1899 dotyczące zaopatrzenia 
wojska w przedmioty ubiorowe i zbrojowe ze skóry, 
na rok 1900 w drodze drobnego przemysłu. 


Lwów, w miesiącu wrześniu 1899. 


Z c. i k. Intendantury T1 korpusu. 


49/, listy hipoteczne oronowek 


"BŁŃOWANE 


467, galie. obiigacye propinacyjne 
t wszelnie renty państwowe. 


Nadto polecamy 
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery te kupuj: i sprzedaje po nejdokładniejszym 
kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
3 c k r galic, kcyiiago Banku bipolacznego 
COOGCOGZOCO OQG SO0Q0GQD000C© 


Ważne dla P. T. pp. gospodarzy Siny kamień, Baje w paczkach |, Friedrich & A. Beacoek 


z przepisem użycia, polecają po cenach przystępnych 


4038 


Nowość ! | 


Nowość ! 


zzz 


Jednoroczny kurs kupecki 


Ta handlowa w Erat. 


PERFU! 


!z białych fiołków !!- 
Jana Ihnatowicza 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 3, ul. Halieka ll ;, 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Bynek 2; w Prze- 
myślu ul. Franciszkańska 24. 


Schwelzera jedwabie najepszet 


Proszę zażądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych ko- 
lorach od 35 et do złr. 950 za matr. 

Spocyalność: NMajnowszo jedwabne matorya na toalety włeoczor- 
kowe, balowe i na ulicę, na bluzki, podnzycia itp. * 

Sprzedajemy do Austro- W 
ne materye jedwabne, oclone i opłacone do mieszkań, 


Schweizer 8. Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedsvabiów. è 


gier wprost dla prywatnych i wysyłamy wybra- 


155 


3893 


dla uczniów szkół średnich, pragnących poświęcić się zawodowi handlowemu, 
lub też mających zamiar obok nauk wyższych także w kierunku handlowym 
studya robić. — Szczegółowych objaśnień udziela 


Dyrekcya Akademii handlowej w Gracu, 


Nowość ! 


Y 


wynalazku 


we Lwowie. 
Fiaxoniz 1 złr. 


Nowość I 


Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


